Kr. 91. | Należy tość pecztewą ręłacewn gotówką | 


Lwów, niedziela 22. kwietnia 1923. 


Rok VI. 


ORGAN POLSKIEJ PART3? SOCJALISTYCZNEJ 


NAKŁ.: LUC. SPOŁDZIELCZEGO TOW. WYO, 


CZEK P, K. O. Nr. 142.176. 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 11.800 M, 
z dostawą do domu 12,500 Mk.,na 
prowineji 12.600Mk., za granicą 
16.00Ć Mk, 
Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski, 


500 Mk. 


Lwów, Sykstuska i. 2i, 
Tel. Nr. 24, 


a M am ec w a z 


REDAKTOR NACZ: ARTUR W. NAUSNE R. 
Z O O 


b k LEN iż —i W owi i 


dzynarodowej organizacji socjalizmu, podejmo- 
wane już kilkakrotnie ale 'bez powodzenia, 
mają być nareszcie zrealizowane. Na gruach 
wojny ma znowu powstać międzynarodówka so- 
cjaiistyczna, aby klasę pracującą poprowadzić 
do walki przeciw rosnącej reakcji i ku zrealizo- 
waniu wielkich zadań socjalizmu. Delegaci [l-giej 
międzynarodówki i wiedeńskiej Wspólnoty na. 
wspólnej konferencji postanowiłi zwołać kon- 
pres międzynarodowy do Hamburga na dzień 
21. maja b. r, i 

W obradach tego kongresu wezmą też udział 
delegaci Polskiej Partji Socjalistycznej i parija 
nasza przystąpi do powstać mającej jednej wspól 
nej międzynarodówki socjalistycznej. 

Ustalonv już porządek obrad kongresu, obej- 
muje: 1) Pokój imperjalistyczny a zadania klasy 


robotniczej (referenci Blum, Henderson, Hilfer- |. 


diug i Vandervelde), 2) Walka przeciwko reakcji 
międzynarodowej (ref. Otto Bauli i Abramowicz) 
13, Akcja socjalistyczna partji robotniczych w 
sprawie 8-godz. dnia pracy i międzynarodowych 
reform społecznych (ref. Thomas, przewodniczą- 
cy Międzynar. Amsterd,), 4) Organizacja prole- 
'tarjatu międzynarodowego (ref. Adler 1 Shaw). 

Udział w kongresie zgłosiły już wszystkie 
istniejące partje socjalistyczne. 

Odrodzenie Międzynar:d>wki Socjalistycznej 
nastąpi go 9 prawie latach, wypełnionych najstra- 
szliwszą w dziejach wojną, trwającą po dzień 
dzisiejszy rewolucją rosyjską, potężnych rewo- 
luejach w Europie środkowej, wielkich przeo- 
brażeniach politycznych i Społecznych. 

Kongres hamburski będzie kongresem socjali- 
stycznym, Znaczy to, że komunizm, czy naloty 
komunizmu, nie będą miały dbń dostępu. Po- 
trzeba było istotnie szeregu lat bolesnych, a czę- 
sto krwawych doświadczeń, by wreszcie z po- 
rządku Ćziennego obrad zjazdu międzynarodo- 
wego, można było usunąć mgławice komunisty- 
czne, bez których jeeszcze do niedawna żaden 
prawie zjazd Socjalistyczny obejść się nie mógł, 
a które tyle wywoływały mamiętnych sporów, 
tyle wstrząśnień i rozłamów. : 

Szkodliwy i desinukcyjny wpływ komuniz- 
mu, który tyle narobił zła, w szeregach socja- 
listycznych, nie przeszedł, oczywiście, bez śla- 
du na ruchu robotniczym, I kllatego kongres barm- 
burski będzie musiał łwią część obrad poświę- 
rié sprawie walki z wzmagającą się reakcją 1 O- 
brony dotychczasowyci zdobyczy prołetarjatu, w 
dziedzinie politycznej 1 Społeczne, mniej atol 
zwracać będzie mógł uwagi na pozytywne, twór- 
cze zadania socjalizmu w dobie bieżącej. 

Z drugiej strony kongres starać się będzie 
unikać spraw b. ważnych i aktualnych, mle też 
b. spornych w łonie socjalizmu. 

Niewątpliwie cały szereg zmgadnień, wysu- 
niętych na porządek dzienny po wojnie, wobec 
których część socjalistów zachowuje stanowis- 
ko przedwojenne, inni zaś głoszą konieczność 


Odrodzenie Międzynarodówki socjalistycznej. 


runki powojenne — umyślnie pominięto narazie, 
w oczekiwaniu, iż praktyka życiowa złagodzi 
wiele z istniejących jeszcze różnie i wzbogaci 
doświadczenie socjalistyczne nowym materjałem. | 

Ale hisoryczm 
heenburskiego polegać będzie, rzecz jasna, na 


e znaczenie i zasługa kongresu | 
że 


zjednoczonego organizacyjnie, gotowego do no- 
wych walk i zwycięstw. W walkach tych skry- 
f d y 73. . i stalizuje się światopogląd socjalistyczny, w któ- 
Usiłowania zmierzające ku odbudowie mię- | radykalnej rewizji ze względu na zmienione wa- |rym sStopią się harmonijnie bawa mistrzów ma- 


Szych ze zdobyczami lat ostatnich. 
Socjalizm, tylekrotnie grzebany przez we- 


'akcję różnokolorową, nietylko cieszy się wy- 


śmionitem zdrowiem, ale podbija sobie życie, 
zdobywa je coraz pewniej i śmielej, opanowuje 
i kształtuje według swój woli. będącej wy- 


tem, że wreszcie skończy się rozdarcie socjalizmu [Paniki woli miljonowych rzesz ludu pracu- 


światowego, że po okresie rozczarowań i rozbi- 
cia nastąpi nowa era w dziejach socjalizmu, | 


jącego. x 
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Rozbicie rokowań piasto-chjeńskich. 


Wszystkie zabiegi spełzły na niczem. — N. 


P. R. przeciw kombinacji piasto-chjeńskiej. 


Dzień rozczarowania przeciwników Sikorskiego. — Zrozpaczona „Gazeta Warszawska“ 
prosi Sikorskiego aby ustąpił. 


WARSZAWA, 20. kwietnia. (Tel, WŁJ | 
Dzisiaj przybył do sejmu Witos i odbył szereg 
konferencji z posłami Piasta. 

Naogół panuje przekonanie, że rokowania o 
utworzenie większości piasto-chjeńskiej są całko- 
wicie rozbite, oraz że 
WSZYSTKIE ZABIEGI SPEŁZŁY NA NICZEM. 

NPR., o której względy w ostatnich dniach 
tak usilnie zabiegano, zachowuje się wobec kon- 
cepcji p. Witosa jak najbardziej wrogo. W N. 
P. R. zarysowały się 2 kierunki: Pierwszy liczą- 
cy tylko 2 zwołenaików, był za przyłączeniem 
się do kombinacji piasto-chjeńskiej, drugi repre- 
zentowany w pierwszej mierze przez posłów Po- 
piela i Chądzyńskiego 
OŚWIADCZYŁ SIĘ JAK NAJKATEGORYCZNIEJ 

PRZECIW. UDZIAŁOWI 
w tej kombinacji. 

Dziś posłowie NPR, w prywatnych rozmo- 
wach z posłami Piasta i Chjeny oświadczyli się 
przeciw udziałowi w rokowaniach. 

W rezultacie 
DZIEŃ JUTRZEJSZY BĘDZIE DNIEM ROZCZA- 

ROWANIA 
dla tych, którzy liczyli na obalenie gabinetu 
Sikorskiego. 


Witos, którego zachowanie się, zdradz: 
wielki niepokój jest w bardzo złym humorze. Li- 
czył on, że w jego nieobecności p. Kiernik, do- 
prowadzi rokowania do końca, Tymczasem. 

P. KIERNIK W. SEJMIE WCALĘE/, SIĘ NIE PO- 
KAZAŁ 


i przysłał list, że jest ciężko chory, a dopiero 
po przyjeździe Witosa „wyzdrowiał* i przybył 
do Sejmu, 

W związku z powyższem dzisiejsza „Ga- 
zeta Warszawska“ daje wyraz obecnym życze- 
niom endecji 
„GAZETA WARSZAWSKA :'* ZWRACA SIĘ Z 
,APELEM DO PREMIERA SIKORSKIEGO 
i pisze: 

„P. gen. Sikorski odda usługe, którą wyso- 
ko cenić będzie ogół nawet ten, który nie należy 
do jego wielbicieli, jeżeli postawi kwestję zaufa- 
nia“, 

CHJENA WIDZI WIĘC, ŻE SIKORSKIEGO O- 

BALIĆ NIE MOŻE 
i dlatego prosi go, by odszedł dobrowolnie. 
Chjena nie baczy na to, że gdyby Sikorski og- 
szedł, utworzyłby się rząd obłiczony „na kilka 
tygodni“ jak to przepowiadał marsz. Trąmpczyń- 
ski. W kraju zaś zapanowałby taki zamęt, jakiego 
dotąd nie było. 


Pos, Mączyński za 3-letnią służbą wojskową. 


_ WARSZAWA, 20. kwietnia. (Pat) Na posie-, 
dzeniu sejmowej konisji wojskowej (przew. Ma- 
czyński) toczyła sią w dalszym ciągu dyskusja 
nad projektem ustawy © powszechnym obowiąz- 
ku służby wojskowej. P. Mączyński omówił po- 
lityczną, sytuację Polski i żądał, aby jeden żoł-. 
nierz zawodowy przypadał na 10 rezerwistów. 
Mowca wypowiada się aa -letnią służbą woj- 
skową, twierdzi nawet. że byłaby rzeczą pożąda- 
ną wprowadzi 3-ieinią alużbg wojskową ze 
względu na to, że wyszkolenie 5 oddziałów bro- | 
ni wymaga odpowiedniego czasu. 

Następitie zabrał głos p. Haker, który 20. | 


wodził w dłuższem przemówieniu, że dyskusji 
polityczna w sprawie powszechnego obowiązku 
służby wojskowej daje pożądane rezultaty. 
Mowca podniósł z zadowoleniem, deklarację po- 
słów żydowskich, którzy wypowiedzieli się w 
sprawie wypełnienia przez ludność żydowską, 
służby państwowej i wojskowej. 

Ks, pos. Klinke oświadczył, że wszyscy o- 
bywatele po'scy narodowości niemieckiej, również 
pragną Speinić wszystkie obowiązki obywatel- 
skie, związane ze służbą wojskową. 

Dalszy ciąg dyskusji we wtorek, 24. b. m. 
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Podróż na okolo świaia w SŚ0sciu dniach- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. SI 


Jiljtsza Temer. 


Według światowej 
powieści 


Udział w tym kolosalnym 7-aktowym filmie biorą: Conrad Veidt, Reinhold Schiinzeł, Anita Berber, Kóte Oswald. Rzecz rozgrywa się na całym 


świecie. W Japonji, Indjach, Afryce, Anglji, Ameryce. 
wy na poranku w niedzielę 22, bm. 1923 o godz. 12 w poł. w KINOTEATRZE S ; z ] 
stry kinoteatru „Marysieńka“. Bilety w cenie 1.000, 2.000 i 2.500 Mp już są do nabycia w. „Księgarni Ludowej“ 

przedstawienia od godziny 10-tej rano przy kasie. 7, 


POR AM ELE. 


Projekt amnestji, 


Zniesienie ustawy marcowej urzędniczej. 


WARSZAWA, 20. kwietnia. (Pat). Komisja 


PROJEKT USTAWY AMNESTYJNEJ 


prawnicza przyjęła wniosek pos. Marka w spra-|z powodu uznania naszych granie wschodnich. 


wi» t zw.. urzędniczej (ustawy: marcowej, W miej- 
sce tej wyjątkowej ustawy wejdą przepisy pow- 
szechnych ustaw karnych dzielnicowych. Wobec 
zgodnero stanowiska komisji obecny na posie- 
dzeiiu min. sprawiedliwości zobowi»zał się wez- 


wać prokur:tury do przedłożenia we wszystkich | 


dotad osndzonych na podstawie ustawy marco- 
twei sprawach o przestępstwa urzędnicze wnio- 
sków o odpowiednie złagodzenie kary. 
Następnie pos. Lieberman referował rzą- 
dowy SONONIEBIELE APT PATI 
PESCE T TTE ZET TONE ZUZA RNA 


W dyskusji wszyscy mowcy uznali rządowy 
projekt za niewystarczający i oświadczyli, się 
za rozszerzeniem amnestji na. czyny, popełnione 
z pobudek politycznych, ekonomicznyhe, narodo- 


twościowych i religijnych. Jednocześnie pednie- 


siono konieczność złagodzenia kar za przestęp- 


stwa pospolite. Głosowanie nad ustaleniem roz- 
Imiarów amnestji odroczono do środy 25. bm. 
aś dla załatwienia projektu wybrano podko- 


misje (Zygmunt Seyda, Lieberman, Bitlner, Ma- 
tek i Śmiarowski — najwybitniejsi prawnicy). 


Krwawe rozruchy bezrobotnych w Niemczech. 


BERLIN. 20. kwietnia. (Pat.) Jak donoszą 
y Mülheim, tamt. bezrobotni oraz grupa komuni- 
stów syndykalistów zabarykadowali się na pła- 
cu przed ratuszem i ostrzeliwują gmach ratu- 
sza. Rząd Rzeszy polecił wysłać co Mflheim po- 
ciłkowe odilziały policyjne. 

MUELHEIM. 20. kwietnia. (Pat.) Podczas 
walk pomiędzy policją niemiecką a bezrobotnymy, 
tsiłującymi odbić aresztowanych towarzyszy, trzy 
esoby zabito a 6 reniono. 

ZAMACH Na BURMISTRZA MUELHEIM. 

MUELHEIM. 20. kwietnia. (Pat.) Gdy wczo- 
raj o godz, 15. burmistrz miasta pokazał się w 
oknie daro db niego z ulicy strzał, który jednak 
chybił. Do pewnej gospody wdarło się wozoraj 
4 strejkujących, zabili właściciela gospody, a sy- 
na ciężko zranili, W śródmieściu ztlarzyły Się 
wypadki wtargnięcia do sklepów, przyczem zra- 
bowano towarów na 18 miiionów tnarek. 

t? BARYXADY NA ULICACH ESSEN. 


WARSZAWA, 20. kwietnia. (Tel 'wEX 
(Dzis obradowali w dalszym ciegu ziemianie, nad 
stosunkiem do koncepcji Witosa. 

Panuje przekonanie, że ziemianie wypowie- 
dza się olicjalnie przeciw udziałowi Chjeny 
większości z Witosem. 


WNETUTFTYDY TYTON UAT DIPY EMCS TEE ERAF IN | EEA VERA LEER PRO DOE TEEI 


Ziemianie przeciw koncepcji Witosa. 


w 
i 


przedmieść wzniósł tłum bezrobotnych baryka- 
dy. Pertraktacje władz niemieckich z bezrobo- 
tnymi nie odniosły skutków. Bezrobotni żądają 
znacznego podwyższenia płac i domagają się za- 
płaty za cały czas bezrobocia. Spodziewane jest 
z Berlina nadejście decyzji rzadu Rzeszy. 
GWRŁTOWNZ STARCIE Z KOMUNISTAMI. 
BERLIN. 20. kwielnia. (Pat.) „Berliner Ztg.“ 
am Mittag, donosi z Mühlheim: Miasto, które od 
wczoraj wieczór znajdowało Się w rękach ko- 
munistycznych czerwonogwardzistów, zostało o- 
swobodzone dzisiaj w nocy. Połicja kryminalna, 
w Mühlheim, która zdołała się utrzymać w oblę- 
żonym ratuszu, otrzymała w mocy posiłki, któ- 
re uderzyły na barykady czerwonogwardzistów. 
Starcie było bardzo gwałtowne, gdyż komuniści 
rozporządzaji dobrą bronią zabraną ze Kplądro- 
wanych magazynów. Obustronne straty wymosiły 
8 zabitych i wielu rannych. Czerwanych rozpró- 


|Szono, aresztawano 40 czerwonogwardzistów. 
ESSEN. 20. kwietnia. (Pat) Na jednem z! i 
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Wiekiszość mowców wypowiedziała się za 
źglanowiskiem Trąmpczyńskiego w. sprawie wy- 


„komania reformy rolnej. Wogóle w obradach 


"można wyczuć wielką niechęć wobec E. S. L, 
Piasta. 
—:— 


Sejm radzi nad podatkiem gruntowym. 


WARSZAWA, 20. kwietnia. (Pat). Na posie- 


tlzeni" sejmowej kamisji skarbowej referował 


pos. Łypacewiez projekt ustawy o podatku grun- 
towym z poprawkami podkomisji skarbowej. 
Artykuł 1. traktujący o podwyższeniu zasad- 
jiwezo podatku gruntowego stokrotnie w sto- 
sunku do podatku z r. 1922, przyjęła komisja 


| Rozprawy nad tym 
PPE E E zi Pk DN A a C TEN i ERDI U N 


jednomyślnie. Obszemą rozprawę wywołał 
art. 14. traktujący o progresji. Pos. Bogusławski 


„złożył wniosek, proponujący nową skalę progre- 
„sji, która rozpoczynać się będzie przy obszarze 


100 morgowych od 25 proc., a przy obszarze po- 
nad 3000 morgów dochodzić będzie do 200 proc. 
artykułem nie ukończono. 


Qpinja w sprawie „numerus clausus“ podzielona. 


WARSZAWA. 20. kwietnia. (Pat.) Sejmowa 
podkomisia oświatowa, rozpatrzyła dziś opinię 
wydziałów uniwersyteckich co do „numerus clau- 
sus“, Z nadesłanych opinii wymika, że większość 
wydziałów wypowiedziała się przeciw wprowa- 
dzeniu numerus clausus. Mianowicie krakowski 
uniwersytet, wydział medyczny i teologiczny za 
memerus clausas, filozoficzny i prawny przeciw, 
akademia górnicza w Krakowie za, uniwersytet 
lwowski: wydział prawniczy za, wydział medy- 
czny pozostawił sobie wolną rękę, tak samo wy- 


wicie za numerus clausus, Politechnika lwow- 
ska, wszystkie wydziały za numerus clausus, z 
wyjątkiem wydziaiu ogólnego, uniwersytet war- 
Szawski, wydział teołogiczny ewangelicki prze- 
ciw, wydział katolicki za numerus clausus, 
prawny, filozoficmy i medyczny przeciw, cała 
politechnika warszawska za numerus cłausus,ć un. 
wileński, wydział prawniczy przeciw, medyczny 
przeciw, humanityczny i Sztuk peknych za, a- 
kademie weterynaryjna we Lwowie za numerus 
cheusus, wyższe szkoła gospodarstwa wiejskiego 


dział filozoficmy. Poznań oświadczył Się całko- |w Warszawie przeciw. 


— Zdjęcia explozji okrętu na pełnem morzu, itp. Film ten wyświetli Uniwersytet Ludo- 
„MARYSIENKA*. Podczas przedstawienia koncert pełnej orkie- 


ul. Szajnochy 2, a w dnu 
PORANEK. 


` "WOJNA DOMOWA W IRLANDJI. 
WIEDEŃ, '19. kwietnia: (Pat). Jak donoszą 
dzienniki z Londynu: Ostatni oddział republika- 
nów irlandzkich osaczony został przez wojska 
wolnego państwa w pewnej jaskini. Wojska sta- 
rają się wypłoszyć oddział strzałami karabi- 
nów maszynowych i gazami. 
—a— 


SENAT NIECHCE ŚWIĘTOWAĆ 1-go MAJA. 

WARSZAWA, 20. kwietnia. (Tel, wł). 
Na żądanie senatorów P. P, S odbyło się w 
piątek posiedzenie konwentu senjorów senatu, 
na, którem senatorowie P. P, S, domagali się aby 
(wyznaczone na lgo maja posiedzenie senatu 
zostało odwołane. 

Konwent wobeć tego żądania zajął stano- 
wisko odmowne 1 orzekł, iż posiedzenie się 
„odbędzie. i i 

„a Blir Pe 

0 KREDYTY DLA KOOPERATYW. 

WARSZAWA, 20. kwietnia. (Tel wH} 
Przedmiotem obrad najbliższego posiedzenia ko- 
smitetu ekonomicznego rady min. będzie w dal- 
szym ciągu sprawa kredytu dla kooperatyw oraz 
ustalenie ceny mąki poznańskiej.  * = 


— 4 E— 


OROCZENIE ROKOWAŃ HANDLOWYCH 
Z SOWIETAMI. 


WARSZAWA, 20. kwietnia (Tel, wk 
‘Rokowania handlowe z Rosją, które miały się 
rozpocząć po świętach, zostały odłożone na 
czas nieograniczony. 


ODZNACZENIE MINISTRÓW SIKORSKIEGO 
I SKRZYŃSKIEGO. 
, WARSZAWA, 20. kwietnia. (Tel, wł.) 
.Z okazji uroczystości 3-go maja order „Polonia 
Restituta“ I klasy otrzymają premier Sikorski 
oraz min. spraw zagr, Skrzyński. 


—06— 

, PRZYJAZD PREMIERA SIKORSKIEGO DO 
LWOWA. 

WARSZAWA, 20. kwietnia. (Tel wł.) 


Premier Sikorski, który. 4 powodu choroby uie 
Lędzie mógł towarzyszyć prezydentowi Rzpiej 
w jego podróży na Pomorze, w najbliższym cza- 
sie przyjedzie do Lwowa. 
—436— 
ROKOWANIA TOW. KWAPIŃSKIEGO Z P- 
ŻYCHLIŃSKIM UKOŃCZONE. 
WARSZAWA, 20. kwietnia. (Tel wÉ: 
Trwające od kilku miesięcy rokowania między 
Związkiem ziemian a organizacją robotników 
rolnych zostały ukończone. 
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PROCES PATR. TYCHONA. 
MOSKWA, 20. kwietnia. (Pat.) „Prawda“ pa- 
daje, że sprawa patrjarchy Tychona, rozpatrywa- 
na będzie przez sąd najwyższy 20. b. m. Oskarżać 
będzie Kryłenko. 


OD OT ZY "KE a 
Jugosławia grozi dyktaiurą woiskewą. 


RZYM, 20. kwietnia. (AW) Rozwój stosun- 
ków wewnętrzno-politycznych w Jugosławji jest 
przedmiotem żywego zainteresowania włoskich 
kół politycznych. Szczzególniejszą uwagę tych 
kół skupia na siebie akcja opozycji z Radiczem 
na czele. 

Ogólnie panuje tu przekonanie,że syluacja 
w Jugosławii jest bardzo poważna i jedynym 
wyjściem z niej jest koalicja żywiołów radykal- 
Ao - demokratycznych pod przewodnictwem Pa- 
eicza. W przeciwnym. razie liczą się wspomriane 
koła z dyktaturą wojskową w Jugosławii, oraz 
froniecznością przeprowadzenia nowych wyborów, 
w jesieni. 


Nr. 91 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Zjazd Związku Roh. Stowarzyszeń Spółdzielczych. 


k W Warszawie obradował doroczny 4-ty z ko- 
leji Zjazd Związku robotniczych stowarzyszeń 
Spożywczych, zwołany na d., 15 i 16 b. m. 

Zjazd rozpoczęto odegraniem przez orkie- 
Btrę „Czerwonego Sztandaru”, poczem obrady za- 
gail poseł tow. Kwapiński, jako przewodmiczący 
Rady Nadzorczej Związku, zapraszając do pre- 
zydjum na przewodniczącego posła tow. dra Bo- 
browskiego. 
i Po ukonstytuowaniu się prezydjum nastąpiło 
powitanie gości, a mianowicie pókrewnych orga- 
nizacji Spó!dzielczych, Gł. Urzędu statystycznego, 
komisarjatu do wałki z drożyzną, wreszcie szcze- 
gólnie mile widzianych gości z Czecho-Słowacji 
tow. Chobota, przewodniczącego robotniczego 
Związku polskich kooperatyw na Czecho-Słowację, 
oraz tow, Pietraszka, kierownika spółdzielni spo- 
żywczej robotniczej w Karwinie. Nadto Śląsk Cie- 
Bzyński po stronie polskiej reprezentował na 
Zjeździe tow. Katański, Śląsk Górny zaś tow. 
Wojciechowski, przedstawiciel rob. Stow. spoż.- 
oszczędnościowego „Przyszłość“. 

cC. K. W. na Zieździe reprezentował poseł 
fow. Niedziałkowski, klub! parlamentarny P.P. S. 
poseł tow, Diamand. a ofi 


fii SPRAWOZDANIE ZARZĄDU. 7 


referował pose? tow. Zaremba, zaznaczając, iż 
ruch robotniczy Spółdzielczy musi pokonywać 
liczne przeszkody, z których wychodzi zwycię- 
Bko dzięki niespożytym siłom klasy robotniczej, 
która powołanym dla dobra ogółu robotniczego 
instytucjom upaść nie da. 

Związek w roku sprawozdawczym zaopa« 
trywał 92 kooperatywy rob., ożywiając ich dzia- 
łałzość, zabiegając o nowe środki finansowe i 
nawiązując stosunki ze wszystkiemi spó!dzielnia- 
mi związkowemi. Mimo trudnych warunków noz- 
woju, groźby wyprzedania Się z posiadanych to- 
warów z powodu automatycznego zmniejszania 
się środków obrotowych, Związek z 21 miljonów 
kipitału obrotowego w r. 1922 doszedł do 81| 
i pół milionów w dniu 1 styczma r. b., obecnie | 
zaś liczy 210 miljonów, robiąc obrotu w ciągu 
pierwszego kwartahi r. b. o dwa z górą miljardy | 
więcej, niż w ciągu całego roku ubiegłego. W ce- | 
lu usprawnienia swej działalności zwiazek | 
zmniejszył wprawdzie asortyment sprzedawanych | 
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ARTUR CWIKOWSKI. TE 


j | 
Dziewczynka z lokami. 
POWIEŚĆ. i 
AA (Ciąg dalszy). > 

Jak to przyrzekł Alince, następnego dnia 
nie poruszał już wcale sprawy nieszczęsnych 
przechadzek do lasu, Odnosił się d> niej z chło- 
dną grzecznością, która wprawiała ją w irytację. 
Niochby sie gniewał, niechby chodził smutny... 
niechby dawał do zrozumienia, że pragnie po- 
jednania... skłonna była przyjąć wszelkie warun- 
ki. Przychodziła jej ochota zbliżyć się do mego 
nieśmiało, z pokkorną, zasmuconą minka i odegrać 
rolę skruszonej winowajczyni. Ale obojętny jego 
wzrok, który przypadkowo Epocząwszy na jej 
twarzy, zesuwał się po niej, jak po nieinteresują- 
cym przedmiocie, odbierał jej odwagę. 

I dziwna! w tym odmiennym charakterze 
wydał jej się o wiele więcej interesujący, niż 
dawniej. Obserwowała bacznie jego ruchy, śle- 
dziła grę rysów, z tonu głosu chciala odgadnąć, 
czy nie przeSiła się zły humor, udzielający się 
zaraźliwie otoczeniu. 

Żar jej było pana Stasia, który prawdopo- 
dobnie się w niej zakochał i będzie nieprzy- 
jemnie zdziwiony tem nagłem zerwanieni Stosun- 
ków, ale trudno... trzeba go się wyrzec dja Świę- 
tego Spokoju... Gdyby sie jej był oświadczył, 
sprawa przedstawiałaby się zupełnie inaczej. Ale 
on ograniczył się tylko do ogółnikowych napom- 
knień o tem, że po demobilizacji, która nastąpi 
z zakończeniem. wojny, postara się pew- 
ną torebkę i zatrzymać przy Sobie tak, aby jej 
nigdy nie utracić. 


towarów, ilościowo jednak wzmógł dostawę ar- 
tykułów pierwszej potrzeby, a więc cukru, soli 
i mąki. Wypełniając uchwały Zjazdu poprzednie- 
go, zarząd przeprowadził zwiększenie udziałów, 
które w niektórych stowarzyszeniach wyniosły 
większe sumy, niż zalecano („Jedność* w Piotr- 
kowie, R. S. S. w Pruszkowie i Jeziornie), dalej 
przez racjonalną politykę kredytową uzdrowiono 
stosunki gospodarcze wielu spółdzielni przez u- 
możliwienie szybszego obrotu, a oo za tem 1dzie, 
wzmożenie działalności. Przy oznaczaniu cen Sto- 
sowano najniższą kalkulację i osiągnięto istotnie 
to, iż towary, dostarczane przez Związek, były 
zawsze tańsze i lepsze. Wreszcie w dziale orga- 
nizacyjnym uporządkowano Związek pod! wzglę- 
dem prawno - formalnym, pozbyto się balastu 
w postaci martwych stowarzyszeń, zwiększono 
wydajność pracy lustratorów, mino zmniejszenia 
ich liczby, a dałej uratowano od upadku 14 pla- 
cówek: spółdzielczych, 16-tu dostarczono wykwa- 
lifikowanych kierowników, udzielano porad i in- 
strukcji prawnych, nie zasypiano sprawy pro- 
pagandy Spółdzielczości wśród klasy robotniczej, 
wreszcie — w myśl wymagań kongresu — u- 
normowano stosunki ze związkazni zawodowymi, 
zwłaszcza w gałęzi górniczej i włókienniczej. 

Omówiwszy następnie budżet, wskazujący na 
stałą poprawę i zapowiedziawszy rozwój najbliż- 
szej działalności Związku w kierunku uruchomie- 
nia własnego młyna, referent wspomniał w gorą- 
cych słowach o zasługach dla Związku tow. 
Strzeleckiego, Jaskólowskiego i Kaxietka. 

Nad sprawozdaniem wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której w opozycji znaleźli się tow. 
Bierut, Alter i Żyrek, nie wytaczając jednak kon- 
kretnych zarzutów i wyrażając iedynie osobiste 
poglądy na sprawę spółdzielczości. Replikował, 
wskazując na potrzebę opisrania się na własnych 
silach, poseł tow. Kwapińsid. 

Tow. Kakietek referował Sprawę podziału 
nadwyżki zysków. Wniosek i poprawkę do nie- 
go przekazano komisji wnioskowej. 


Następnie tow. Librach wygłosił bardzo rze- |. 


czowy i niezmiernie zajmujący referat o ruchu 
Spółdzielczym i obecnej sytuacji gospodarczej, 
proponując podydzsienie udziałów do wysokości 
dwudniowego zarobku robotnika niewykwalifiko- 


Przymykała oczy i przypominała Sobie ce- | 


ny minione. Doprawdy, był zanadto Śmiały. To 
nie, że całował ją z taką swobodną pewnością, 
jakby się znali co najmniej od roku... Ale przyten 


pojedyńczej, równego płacy za 1 godzinę pracy 
robotnika w Warszawie, wreszcie zalecając spół- 
dzielniom, aby kwartalne Sprawozdania markowe 
uzupełniane były odpowiedniemi sprawozdaniami, 
zestawionemi wediug miernika na podstawie skró- 
conego wskaźnika cen hurtowych (wartość zło- 
tego). e 
Nad tymi wnioskami wywiązała się ożywio- 
na dyskusja. Po doktrynersku potraktował spra- 
wę ob. Danieluk, wysuwając żądania demago- 
giczne i nierzeczowe. Dużo zdrowych uwag pole- 
micznych zrobił tow. Żerkowski, rozwój swojej 
grupy kooperatyw przedstawiał w różowych bar- 
wach tow. Alter. 

Znakomite przemówienie na zakończenie ob- 
rad wygłosił tow. dr. Gross, wykazując w po- 
lemice z Danielukiem, iż ten Stoi na stanowisku 
przeciwkooperatywnem, wtedy, gdy Spółdzielnie 
socjalistyczne winny być przygotowaniem budo- 
wli, mającej stanowić aparat do rozdziału pro- 
dukcji po jej uspołecznieniu z dostosowaniem 
się w okresie przejściowym do warunków isinie- 
jącego ustroju. 
ANDELE SE TEELT E PASES 

WYJAZD PREZYDENTA RZPLTEJ NA 
POMORZE. 

WARSZAWA, 20.' kwietnia, (Pat). Prasa 
informuje, że od dawna przygotowany wyjazd 
prezydenta Rzeczypospolitej na Pomorze na- 
stąpi w miedzielę 22. bm, o godz. 9-tej wieczo- 
rem. Jak wiadomo w swoim czasie przybyła 
do Belwederu delegacja Kaszubów i zaprosiła 
p. prezydenta wraz z rodziną nad morze. , 


— 


PROCES ATAMANA MACHNY. 

WARSZAWA, 20. kwietnia. (Pat). „Kurjer 
Polski“ donosi: W przyszłym tygodniu przed 
sądem okręgowym karnym rozpocznie się roz- 
prawa przeciwko atamanowi Machno osławio- 
nemu organizatorowi i przywódcy największj 
partji „zielonej“ wałczącej z bolszewikami. Jak 
wiadomo Machno oskarżony jest o cały szereg 
nadużyć i napadów bandyckich. Obrony podjęli 
się mecenasi Paschalski i Michalski. 


POOSESY rw mW « weimy wb pik ARE że 


MATERJE ANGIELSKIE 
na ubrania męskie, płaszcze i kostiumy damskie 
po okazyjnie niskich cenach IMPORT SUKNA 
396 ul. Pańska 17 a, III. p. 


— Nudzisz się? no tak... w dniu dzisiejszym 
niema żadnych rozmaluwści. Jest bez nastrojów, 
bez wzruszeń. 

Nie zaczepiła o tę ironiczną uwagę, Utkwiła 


musiała ciagle poskramiać jego zuchwałe ręce, |w nim Smutne, bezradne oczy, aby uwierzył, że 


któremi... 

Musi go w jakiś sposób powiadomić o li- 
ście anonimowym do Kołowskiego i o awanturze, 
Niech nie myśli o niej, że jest zwykłą kokietką 
i że sympatja, której nie kryła, była tylko ka- 
prysam, Ale jak? 

Iść do Tosi? Trzy dni z rzędu przep,d'ała 
tem popołudnia i wracała z rozkołysanymi zmy- 
słami, napół upojona, psłna w krwi dygocących 
iskier, błogą senność rozwodzących po ciele. Na 
ustach i oczach płonęly wspomnienia pocałur- 
ków, ma piersiach czuła ucisk mocnej, męskiej 
dłoni. 

-- 'Niechże będzie tak albo tak — vowie- 
działa wreszcie do swej płochej duszki, I z tem 
postanowieniem skierowała się do pokoju Ko- 
łowskiego. 

Pracował nad swą łacińską rozprawą, a ra- 
czej zdawało mu sie, że pracuje. Błysk zdziwie- 
nia obleciał mu twarz na widuk wchodzącej. 

— Czy nie przeszkadzam? — spytała ci- 
chutko, udając większe zmięszanie, niż go do- 
znawała, ) 

— Nie. Wiesz przecie, że nie robię nic ter- 
minowego. 

— Znowu ta obrzydła łacina, Jakie to musi 
być nudne. 


jesi bardzo skrzywdzona. Ale om, nie patrząc 
na nią, podszedł do szafki bibijotecznej 1 po- 
czął przeglądać tytuły książek. 

— QOlesiu — usłyszał za sobą głosik. — 
Czy ty długo chesz żyć ze mną w niezgodzie? 

-—- Przeciwnie — odparł spokojnie — w 'ta- 
kim stosunku, jak obecny, nie łatwo nam się bę- 
dzie pokłócić. Przestałem tylko... 

— Dokończ, niech wiem wszystko. 

— Przestałem tylko myśleć o tatie, jak czło- 
wiek, który nie ma o nikim więcej do myślenia. 
Narzekałaś, że ci odbieram swobodę... jesteś o 
tem przekonana. Postanowilem zatem nie narzu- 
cać ci się. Powinnaś być zadowolona. Gdyby ci 
było zależało na mej... przyjaźni, nie postąpił» 
byś tak, jak postępowałeś. 

— Więc już... już przestałeś mnie lubieć? 
Wobec tego może najlepiej się stanie, jeśli z ma- 
mą wyjedziemy, Fkoro znosić mnie nie możesz. 

— Dziecinna jesteś! — obruszył się. — Me 
ślałem, że mi dajesz prawo opiekować się sobą 
tak jak się opiekowałem. Że nie zadaję c1 przy- 
musu, wiążąc cię ściśle z każdą niemal godzin: 
moją. Ale ty to odczuwasz jako udrękę. Cóż 
mam robić? muszę się dostosować do poło- 
żenia. 

— Jako udrękę? Jesteś taki mądry, a mó- 


— Jak dia kogo. Ci, których życie ślizga się; wisz głupstwa. Przeprośmy się... 


po powierzchni, nazwą naukę nudną. 


— Oto kriążka — rzekł, nie zwracając u- 


— To się niby do muie adnosi. Nie nie szko- | wagi na jej propozycję, wygłoszoną z brawurą, ~ 
dzi... przyzwyczaiłam Się już(do siuchania przy- , Sądzę, że cię zajmie w Stadjum, jakie przeży- 


jemnych rzeczy od ciebie. Chcę cię posé o jaką 
książkę do czytania, bo Się okropnie nudzę. 


| waz, 


e |  (C. 4, m) 
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Nowiny z dnia. 


=. Lwów, 21. kwietnia 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 
Sobota o g. 3 „Pan Jowialski* — o g. 7 „Orlę*. | 
Niedziela 22 o g. 11-30 „Wielki Koncert Symioni- 

czny*, o g. 3:30 „Pan Jowialski* kom, o g. 7 „Fiolen- 

der Tułacz“ 
Poniedziałek „Pan Jowialski* komedja. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


Sobota o g. 7 „Brat marnotrawny“ komedja. 
Niedziela o g. 7 „Brat marnotrawny* kom. 
mePoniedziałek o g. 7 ,R. H lażynier*. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Sobota o g. 7 „Frasquita*. 
Niedziela o g. 7 „Frasquita*. 
Poniedziałek o g. 7 „Frasquita”. 
i r= DĘE— 


TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jegiellońska 11, 
Sobota o g. 330 „X Przykazanie" oper. — o g. 730 
„W masce* melodramat w 3 akt. (premiera). 


— oem- IE 
REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI“. 
Niedziela 22 kwietnia o godz. 8 w „Dla szczęścia”, 


dramat. 
: TE SPE 


Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA. W poniedziałek, 23. b. m., odbę- 
dą się następujące wykłady: 

«przy ul. Bourlarda 5. o godz. 6.15, „Nau- 
ka o stylach w architekturze”. Cz. II. (z obr. 
świetln.), dyrektor M. Lityński. 

Przy ul. Grodeckiej 69., w Zaw. Zw. Koleja- 
rzy o godz. 7-mej wiecz. „Pierwotne chrześci- 
jaństwo* tow. M. Hankiewicz. 

FIZYKAT MIEJSKI urzęduje obecnie przy 
placu Dąbrowskiego 1. 8. I. piętro. 

CENY BILETÓW W TEATRACH MIEJSKICH 
Wobec rozgiaszanych nieprawdopodobnych wie- 
ści stwierdzić raz jeszcze należy, że bilety 
wstępu są we Lwowie najtańsze. Przy obecnym 
układaniu cen Dyrekcja poszła nawet fak daleko, 
że na popołudniowe przedstawienia dano niejed- 
nokrotnie ceny niższe ÓOd'cen w Pierwszorzęd- 
nych kinoteatrach, chcąc w ten sposób dać moż- 
ność korzystania z przedstawień najszerszym 
warstwom. Specjalnie zaś w Teatrze Małym — 
jax to łatwo stwierdzić można — bilety wstępu 
mają ceny minimalne. r ję” 

„MENAŻERJA” RAORTA. Dowcipny autor 
satyr, znany powieściopisarz i nowelista, nazwał 
swój utwór tryptyniem zoologicznym, który dzieli 
"się na akty: akt I. „Osieł', akt II. „Kukułka'ę 
akt III. „Krokodyl“ Naturałnie tytuły te mają 
swe uzasadnienie w calej akcji sztuki.. Główne 
role grają: pp. Czajkowska, Niemirycz, Świer- 
czewska, Dyr. Czarnowski (który ;reżyseruje 
sztukę), Melina, i Lewicki. Premiera odbędzie 
się w Teatrze Małym we wtorek 24. b. m. 

ZMIANA REPERTUARU. W. poniedziałek w 
Teatrze Małym zamist zapowiedzianych 
koszy Domowego Ogniska“ raz jeszcze ¿© 
inżynier" B. Winawera, sztuka, która obecnie 
graną jest w Warszawie po raz pięćdziesiąty. 

WALKA O LWÓW 1918. Pragnąc zamknąć 
listę tych nauczycieli szkół powszechnych, 
którzy brali udział w orężnych walkach o Lwów 
w r. 1918, proszę kolegów o nadesłanie mi naj- 
później do 10. maja b. r. swego imienia i nazwi- 
(a, roku urodzenia, zakładu naukowego, w 
atórym pracowali i odcirek na którym walczyli. 
Adres: F. Szczurkiewicz, Lwów, ul. Zimorowi- 
cza 1. 17. 

FOCH HONOROWYM OBYWATELEM 
WARSZAWY. Na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej, na wniosek prezydenta rady, senato- 
ta Balińskiego uchwalono jednomyślnie ofiarować 
przybywającemu do Polski marszałkowi Fochowi 
godność obywatela honorowego m. Warszawy. 
(Dotychczas godność tę otrzymali: Piłsudski, Jó- 
zef Haller, Paderewski, Weygant, Żeligowski i 
Hoover.). 

KURSY WALUT. Zniżkę marki niemieckiej, 
która pociągnęła za sobą markę polską, spowo- 
dowali rzekomo przemysłowcy niemieccy, którzy 
w ten Sposób chcą ułatwić sobie wywóz towarów 
niemieckich za granicę. 

Wczoraj jedna naekszły wiadomości z War- 
Szawy, i Gdańska o zniżce obcych walut. P. 


Roy - 


H. | 


„DZIENNIK LUDOWY" 


|K. K. P. we Lwowie wczoraj zrazu płaciła do- 
lary 48.000 mk., franki fr. 2.680, fr. szwajc. 8.530, 
f. Szterł. 218.000 mk. W południe jednak obni- 
żono nieco kurs obcych walut. 

Na giełdzie oficjalnej we Lwowie wemraj 
płacono: dolary od 45.000 do 46.509, dol. kamad. 
45.000, marki niem. 1.75 — 1.85, leje rum. 210 — 
220, liry 2.430, dynary 430, fr. franc. 3.090, fr. 
szwajc. 8.620, fr. belg. 2.550, kor. czeskie 1.360, 

W Zurychu płacono markę polską 0.0125. 
kor. austr. 0.67, f. szteri. 218.000 mk. 

W dziale papierów dywidendowych kursy były 
silniejsze. w 

CENY ZBOŻA I MĄKI. Na giełdzie zbożo- 
wej we Lwowie wczoraj notowano: za 100 kg. 
pszenicy od 185.000 do 206,000, żyta od 125000 
do 127.000, jęczmieni- 116.000 do 120000, mąki 
żytnej 65 proc. 240C.  vtręb pszennych 52,500, 
koniczyna czerwona krajowa 117.500 Mp. 

DZIECKO PORZUCONE PRZEZ RODZICÓW: 
Marja Król, zamieszkała przy ul. Zainkowej 
ewe jednorocma dziecko porzuciła pod sklepem 
Stanisława Dwomickiego przy ul. Fredry i 
zbiegła. Zawiadomiona o tem policja podrzutla 
oddała pod opiekę komisarjatowi V. dzielnicy. 

OCIEMNIAŁA WYRZUCONA NA BRUK. Emi 
lja Gadowska, ociemniała kolporterka gazet, 
mieszkała „katem“ u Marji Hołowatej przy ul. 
Małeckiego. Gadowska często robiła wymówki 
Hołowatej z powodu goszczenia obcych męż- 
czyzn. Hołowata poirytowana tem podrapała 
Gadowską po twarzy, usiłowała zapchać jej 
szmatę do gardła a w końcu wyrzuciła ją wraz 
z rzeczami ma ulicę. Pokrzywdzona wniosła 
skargę w policji na wojowniczą Hołowatą. 

„PECH KIESZONKOWCA*. Leon Hauser, 
w ul Gęsiej zdołał „szczęśliwie skraść z kie- 
sezeni Izaaka Karniola 1.500.000 marek. Poszkodo- 
wany wczas zorjentował się, narobił krzyku, a 
przechodzący wywiadbwca, Kubiak, zdołał kie- 
szonkowca przytrzymać na placu Solskich. W dro- 
dze na policję, kolega ujętego Mojżesz Peich- 
man oraz inni usiłowali odbić Hausera z rąk wy- 
wiadowicy. Ostatecznie tak Hausera jakoteż Peich- 
mana odprowadzonmo do aresztów. 


—aa— 


— PODZIĘKOWANIE. Towarzystwo Ocho- 
tniczej Straży Pożarnej w Lewandówce, składa 
gorące podziękowanie WPani Bronisławie Pol- 
jlowej we Lwowie przy ul. Małeckiego 1. 8, za 
|nadzwyczaj artystyczne i precyzyjne wykonanie 
sztandaru w cenie stosunkowo do nakładu cza- 
ls i pracy bardzo nizkiej. 
| Ta więc drogą wyraża Tow. swą wdłzięcz- 
| ność i życzy dalszego, pomyślnego rozwaju 
Firmie o pierwszorzędnej wartości. 
| Sztandar umieszczony jest na widok publi- 
iczny przy ul. Akademickiej Koła Pań, by dać 
możność Szerszej Publiczności podziwiać wspa- 
miałą pracę artystyczną. Wydział. 
| „SZKODA PAPIERU: I DŁÓWKA”, H. Dicker, 
| właściciel resiauracji przy ul. Szajnochy, wpraw- 


O ZZO O 


awa 


|dzie w przypisanym czasie zamyka swój lokal, 
lecz zawcześnie go otwiera. Posterumkowy Roth- 
kähl stwierdził, iż restauracja ta została otwarta 
jpo godzinie czwartej z rana. Gdy posterunkowy 
notował fakt ten, restaurator widząc to odrzekł: 
aro papie i ołówka — mnie wszyscy zna- 
ją it d. 

Właściciel składu futer firmy „Baczes i 
Griss* przy ul. Legionów nie wystawia ceny na 
„wystawie. Gdy posierumkowy Marciniszyn to no- 
tował kupiec „dowcipnie“ zauważył: „można pl- 
sać — byleby pan ołówka nie złamał”, 

PRUE ai a a a N TE TT TWA a iae ZE D a aan] 
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Jednodniówka majowa. 
Jednodniówka majowa. 

Nakładem „Dziennika Ludowego“ ukaże się 
ma dzizń 1. Maja, jednodniówka, zawierająca ca- 
ły szereg artykułów z kwestji społecznej i nau- 
kowej dotyczyacych świata robotnicz., nadto u- 
twory treści nowelistycznej i poezje. 

Cena egz, wynosić będzie 1000 mk. Komite- 
tom zaś dla ułatwienia rozsprzedaży udzielamy 
25 proc. opustu, tak, że Komitety płacić nam 
będą mk. 750.— 

Cełem uregulowania nakłodu zamówienia 
nadsyłać natychmiast do Administr, „Dziennika 
| Ludowego“, Lwów, ul. Sykstuska 1. 21. II. p 
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Z krwawej kroniki. 


STRASZNA ŚMIERĆ Z POWODU WYBU- 
CHU GRANATU. 16- letni Jam Głrs, rodem z 
Małych Kończyc, ze Śląska Cieszyńskiego, wraz 
z rodzicami mieszkał w Państwowym Zakładzie 
obróbki drzewa na Persenkówce. Przedwczoraj 
chłopiec ten usiłował rozebrać zmałeziony granat. 
Podczas tej niebezpiecznej manipulacji nabój eks- 
plodował. Skutki wybuchu były straszliwe. Gdy 
nadbiegli domownicy, oraz pracujący robołmicy, 
ujrzeli zgrozą przejmujący widok. Głowa nie- 
szczęśłiwego chłopca była zupełnie rozszarpa- 
na, ręka urwana, a całe ciało skrwawionił i poka- 
leczone. 

Na miejsce przybyła komisja sądowo- lekar- 
ska. Zwłoki nieszczęśliwego chłopoa zabrano do 
zakładu medycyny sądowej. 

WYPADEK Z DREZYNĄ NA TORZE KOLE- 
JOWYM. Pomiędzy stacjami kołejowemi Kontami 
a Zabłotcami, w okolicy Brodów, przedwczoraj 
motorową drezyną jechali szofer Leopold Ski- 
ba z Radziwiłowa i Urogomistrz Teodor Bugij. 
Podczas jazdy niespodzianie pękła oś w drezynie 
a wymienieni wypadłszy, odnieśli ciężkie obra- 
żenia. Obu przywieziono do Lwowa. Na stację 
Podzamcze, przybył lekarz Pogotowia ratunko- 
wego i stwierdził u Bugija, połamanie żeber, li- 
czne, ciężkie obrażenia, oraz u obu wstrząs 
mózgu. Po udzieleniu im pomocy, w Stanie gro- 
źnym, odwieziono ich do szpitala. 

PRZEBITY NOŻEM W UL. ŻÓŁKIEWSKIEJ. 
Przedostatniej nocy, w Pogotowiu  ratunkowem 


zjawił się Józef Laszkicz, młynarz, z raną zada- _ 


ną nożem w pierś. Po zacpatrzeniu wymieniony 
zeznał, iż koło templu w ul. Żółkiewskiej napa- 
dli go nieznani awanturmicy, pobili 1 zranili no- 
żem. Policja zarządziła śledztwo w tej Sprawie. 


|| Na ESŁANEJY | 
Abitlcjenci szkoły realnoj w Temopoll 


z r. 1908! 


Wobec upływu lat piętnastu od czasu 
zdania egzaminu dojrzałości, my podpi- 
sani zajmujemy się — jak wówczas po- 
stanowiono — zwołaniem Zjazdu kole- 
żeńskiego w Tarnopolu. 

Upraszam Kolegów o zgłaszanie się 
najpóżniej do połowy maja b. r. z zapo- 
danie adresu do Dra Józefa Wachmana, 
adwokata we Lwowie, ulica Kraszew= 
skiego 7. nt 


AA 


Inż. beiner 


Dr. Więckowski Dr. Wachman. 


Zgromadzenie liiowe 


w Borysławiu 
odbedzie się w niedzielę dnja 22. o godz, 2-giej 
po południu w „Domu Ludowym“. 

Na porządku dziennym sprawy ważme. — 
Referent tow. Skalak ze Lwowa i in. 
, Towarzysze! Robotnicy! Jawcie się jak naj- 
liczniej! 


Reda Rob. P. P, S. w Borysławiu. 
ORR ASO W. TEN R |] 


3 ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY  CEGLARSCY ! 
Od kilku tygodni, robotnicy cegiarscy we Lwo- 
wie, stoją w walce o poprawę bytu, na żądania 
nasze, właściciele cegieiń nie dają odpowiedzi, 
Przestrzegamy robotników na prowincji przed 
przyjazdem do Lwowa. —3 


Komunikaty. 


. X ODCZYT MICHAŁA ROLLEGO pt. „Typy 
i oryginały“ odbędzie się w Kasymie i Kole k. 
itenacko-art. we wtorek 24 bm o godz. 1980 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Dzisiaj. w sobetę 241 bm. odędzie się w lokalu przy 


ul. Ormiańskiej 2, ll. p.o 


ZGROM 


1) Referat tow. Hankiewścza 


godrinie 6-%ej wieczorem 


ADZENIE KOBIET 


a porządkiem dæiennymm:; 


„kobieta a socjaiizm“, 


2) Sprawy organizacyjne oraz święte l-go Maja. 


Tewarzyszki! Jawcie: się licznie! 


Sekcją Kobiet P. P, S 


Wvsekeść zasiłków dla redzin rezerwistów, 


Dzienna nonma zasilku przysługującego ro- 
dzinie powołanego na ćwiczenia wojskowe wy- 
nos: i 

Dia rodzin stałego robotnika fub prucow- 
nika, utrzymującego się z pracy najemnej w chwi 
li powołania: 

a) 60 proc. jego płacy, obliczonej w stosunku 
dziennym, jeżeli uprawnioną do zasiłku jest tyl- 
ko jedna osoba; 

b) 70 prow. tejże płacy, jeżeli do zasiłku 
uprawnione są dwie osoby; 

c) 80 pros. jeżeli do zasiłku uprawnione są 
| trzy lub więcej osób. 

Dła rodziny wszystkich innych rezerwistów: 

a) 6.000 Mp., jeżeli do zasiłku uprawnioną 
jest tylko jedna osoba: 

1) 7.000 Mp., żeli do zasiiku uprawnione sa 

«dwie osoby; 

c) 8.600 Mp., jeżeli do zasiłku uprawnio- 
nych jest trzy lub więcej osób. 

| VAARI WZA" 2795.15 TT.” 


Jak pan de Ryss obłupił 


W Poznaniu aresztowany został łupiskór- 
ca chłopski „bankier“ de Ryss-Elektorowicz. 
Powodem aresztowania było doniesienie do 
władz, że de Ryss przywłaszczył sobie majątek 
amerykańskiego towarzystwa akcyjnego, które 
sweg ckzasu zorganizował w Nowy Jorku i do 
którego Polacy w Ameryce wpłacili jako udzia- 
ły bardzo poważne sumy dolarów. 

Zm pieniądze tej amerykańskiej spółki zor- 
ganizował de Ryss w Polsce interes handlowy 
z kiurami w Poznaniu, Warszawie, Łodzi, Lwo- 
wie, Krakowie i Gdańsku, leez zarejestrował 
interes ten jako interes osobisty pod firmą Ame- 
rica-Burope-Exchange Corporalion, Emil de 
WRvss. Mimo protestów banków tutejszych otrzy- 
mał przywilej dewizowy. przedstawiając $ię 
wiatzom jako obywatel polski, (chociaż był i jest 
obywatelem amerykańskim. 

D- Ryss pozostawił swemu losowi biuro dy- 
rekcji spółki amerykańskiej w Nowym Jorku, 


MA 


A sali sądowej. 


Przed tut. trybunałem przysięgłych stanęli 
wczoraj trzej bracia Michał, Jan i Stamsław La- 
| goccy, oskarżeni o usiłowany mord na osobie 
Włodzimierza Sierżanta, rolnika z Grzędy, pow. 
Lwów. 

W grudniu, ub. roku wieczwsm gdy Sier- 
żamt Siedział w swem mieszkaniu wraz z rodki- 
ną, padł przez zamknięte okmo Strzał karabino- 
wy, który ugodził go w Szyję i przestrzelił 
tchawicę. 

Jak zbadano smzał padł z ręki Michała La- 
gockiego. Lagocki aresztowany przyznał się w 
policji że to tego Strzału, namówili go bracia 
Jan i Stamimław, którzy mieli dawne porachumki 
z Sierżantem, Krytycmego wieczoru obaj bracia 
udali się do sąsłedniej wsi, aby sobie zapewnić 
„alibi, 


W. miejscowościach, liczących ponad 10.800 
imieaziańców, podwyższa się uorny, dkreślone 
w punkcie II. pod a), b), c), o 2000 Mp. 

Za stałych rożowików i pracowników, o któ- 
rych mowa w art. 10. ustawy z dnia 22. marca 
1923 r., uważać należy: 1) robotników: i pracow- 
ników, z którymi zawaiio umowę o prace na 
czas ni slony; 2) robośników(i pracowników, 
z któwymi zawarło umowę o pracę wprawdzie 
na oznaćzeny Z góry okies czasu, jednak nie 
krótszy niż 3 miesiące, lub których tunówiono 
do wykonania określonej roboty, trwać mają 
cej, w myśl umowy, nie krócej, niż trzy mie- 
stąCe. 

Przez okres pracy próbnej, przewidzianej 
bądź to w ustawie, badź zwyczajowo, bądź 
w umowie o pracę, robotnikowi lub pracowni- 


kowi nie przysługuje charakter stałego roboinika : 


lub pracownika. 
~m Do g-e 


Polaków amerykańskich. 


tak, że biuro to z braku pieniędzy musiało się 
zlikwidować, a akcjonarjuszom tej spółki od- 
powiedział, że spółką tą przestał się inieresn- 
wać, bank zaś i interes handlowy, jaki ma w 
Polsce, jest własnością osobistą jego i jego 
żony. i 

Pełnomocnik poszkodowanych akcjonarju- 
szów amerykańskich jest w dr dzza do Polski. 

„ W ostatnich czasach de Ryss zamierzał va- 

inienić swój bank nu towarzystwo akcyjne i 
wniósł odpowiednie podanie do ministerstwa 
skarbu. Prawdopodobnie i tutaj płanował o- 
smistwo, bo miał otrzymać w akcjach 600 mi- 
ljonów marek. nie wpłacając żadnej gotówki, 
zjednani zaś przez niego przyszli akcjonarju- 
sze mieli wpłacić gotówkę 406,000.000. 

Zawiadomieno o tem ministerstwo skarbu, 
aby przeszkodzić wydaniu mu koncesji na bank 
akcyjny. 
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Zamach morderczy z zemsty. 


Również Michał w tym celu zamówił jesz- 
cze przed wieczorem zboże do młyna, gdzie za- 
rez po dakomaniu zbrodni Się udał, chcąc w ten 
sposób upomorować, że przez cały wisczór za- 
jety był miełemiem zboża. 

Rosprawie przewodniczy S. s. o. Socha, OS- 
karża prok. Ogoscwski, bronią dr. Szuchowicz, 
dr. Fichawyński i tr. Bromberg. 

Wczorej przeshuchano oskarżonych, którzy 
wypierają cię winy. Michał twierdzi, że na policji 
przyznał Się dlatego, że go bito. Przesłuchani 


policjanci przeczą temu. Świadkowie stwierdza. | 


ja, że Michał rzeczywiście wieczorem na pewien 
czas wydaiił się z młyna. 
Dziś daimzy ciąg rozprawy. 


R 


RIO 


kary za lichwę towarową. 


w dłałszymm ciągu karze kupców 

i hamdlarzy, którzy przy Sprzedaży pobierają 
wyższe oceny, niż na cennikach. 

W. ostatnich dniach ukarano między mnymi 

następujące osoby: Laiałwika Merwarda, pieka- 


rza, wi. Gródecka 5, za złą wagę pieczywa i lich- 
we przy Sprzedaży chleba na 50,800 mk.. Alaibę 
Einoigera, bendierze ryb, na pl. Sołdkich, na 
100,666 nak. Debore Kiczałes, również handlar- 
kę ryb przy ul. Wagowej 9, na 50.000 mk. Po- 
dobną grzywną lub 10 dniami aresztu ukarano: 
Mendia Zuckere, właściciela Składu drzewa przy 


5 


,uł. Peitewnej, zaś Andrzeja Komarniekiego, wła- 
ścicieła budki na pl. Krakowskim, na 100.000 mk. 
(lub 20 dni aresztu. 

Za brak cenników ukarano: Karola Schwei- 
tæra, właściciela kawiarni Europejskiej na 200 
tys. mk., Arona Mendla, jatka na ple Rzeźmi 4, 
onaz Leiba Ch. Enreicha, skład farb przy ul. 
|Łyczakowskiej 22, po 100.000 mk. łub 20 dni a- 
|resztu, Samuela Chamajdesa, skład materjałów 
| budewłanych, ul. Boimów 31, skazano na 50.000 
mk. lub 10 dni aresztu. 

Pozatem znaczną ilość osób ukarano grzyw- 
¡nami od 5.000 do 50.000 mk. za lichwę towa- 
| towa, bądź też za brak cenników, lub cen na 
wystawach. 


m ps m 


łniyce sztandar Zawodowego Zwiącza Pracowni- 
| ków kolejowych we Lwawie 


„odbędzie się w niedzielę dnja 22. kwietnia 1923 
| o godz. 10:tej rano w sali Sokoła I. przy ub 
Kętrzyńskiego. Na uroczystość ziożą się: Mu: 
zyka, chór, przemówienia, wbijanie gwoździ 
pamiątkowych, deklamacje, uroczystość zakoń - 
czy się przedstawieniem i odprowadzeniein 
sztandaru z udziałem muzyki kolejowej do 
Związku Z. Z. K. przy ul. (irodeckiej 69. | 

W ureczystości oprócz zaproszonych gości 
mogą wziąć udział w miarę miejsca także człon- 
kowie Związku za okazaniam legitymacji człon- 


Wiadomości z Kraju. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ STRAŻNIKA CELNE- 
N I DEZERTERA. W Regetowie, pew. gorli- 
ckiego, przytrzymano rzekomego Władysiawa 
Widomskiego, który usiłował przejść przez gra- 
nice Czechosłowacji. Starszy strażnik celny Mi- 
|chał Kulicak, zgłosiwszy się na ochetnika, od- 
|prowadzał Widomskiego do urzędu celnego 
w Zdyni, w celu ustalenia tożsamości osoby 
|przytrzymiamego. Obaj jednak zaginęli w drodze. 
Na trzeci dzień znalełiono obu bez życia leżą- 
jcych w lasku w pebliżu Zdyni. 

W słedztwie stwierdzono, iż przytrzymany 
iwłaściwie nazywał się Konrad Szyszak, rodem 
iz powiatu gorlickiego i był dezerlerem 8 p. p. 
|stacjonowanego w Lublinie. W drodze Szyszak 
me prośbę otrzymał od Kubiaka scyzoryk w celu 
krajania chleba. Rzucił się jednak na strażnika 
„i poranił go otrzymanym scyzorykiem po twa: 
rzy, Kubiak zdołał odebrać nóż z ręki konwo- 
jowanego 1 widocznie w bójce zadał Syszakowi 
Śmiertelne rany w pierś i gardło. Kubiak wo- 
| bec dogorywającego Syszaka, bejąc się następstw 
swego kroku, strzałem karabinowym w głowę 
odebrał sobie życie. 
DZIECKO SPRAWCĄ OLBRZYMIEGO PO 


R ROEE S 1 UOO CROW ECT EN | ŽARU. W Miętnem, pow. tarnobrzeskiego, 6-le- 


tnia Stefania, córka gospedarza Michała Kwa- 
śmika dnia 12 bm, bawiąc się zapałkami w sto- 
dole ojca spowodowała pożar, który przerzu- 
ciwszy się na sąsiednie zabudewania obrócił 
w perzynę 6 gospodarstw. Szkeda wyrządzona 
wynosi 62 miljony marek. 


EE 


3e sportu. 


„POGON“ — „LECHIA“. W niedzialę 22. 
|kwieinia b. r. o godz. 15, odbedą się na boisku 
L. K. S. „Pogoń zawedy o mistrzostwo kl. A. 
| 

„Pogoń“ 4 „Lechia. 

„CZARNI“ II. — „LECHIA* II. — rozegrają 
zawody w piłce nożnej o msiraostwo kłasy „B“ 
| w niedzielę, 22. b. m. o godz. 3, po poł. na boisku 
T. Z. R. za rogatka Stryjską. 

w „CZARNI* = „HASMONEA* rozegrają za- 
wody w pie nożnej o mistrzostwo klasy „A“ 
w sobote, 21. b. m. na boisku L. K. S. „Pogoń“ 
E godz, 4.30 po poł. Zawody te ze względu na 
ostatni wynik budzą wiellne zanieresowanie. 

i Ż. K. S. „AMATORZY“ — DENT. KLUB 
| SPORT. W niedzielę 22. b. m. o godz. 11-tej 
przed pol, na boisku „Ukrainy. 

„A. Z. S.“ — „STRZELEC“, Nejłepra dru- 
żyma AON klesowa „Strzełoc” spotka się w nie- 
dziełę 22. b. m. o gode. 4.30 na bołsku „T. Z. R.“ 
z „A. Z. S.“, który znajduje się obecnie w dos- 
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Do czego potrafi doprowadzić człowieka brak 
zasad w życiu i wodnistość charakteru, do jakiego 
moralnego poniżenia, wręcz upodlenia — niechaj 
oto posłuży za odstraszający przykład następu- 
jący obrazek: 

Niejaki Stanisław Sękowski, starszy konduk- 
tor kolejowy we Lwowie, był przez szereg lat 
członkiem Zaw. Związku Kolejarzy i równocze- 
śnie nałeżał do Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Jakkolwiek posiadał wcałe tępą głowę, to jednak 
demagogicznym krzykiem zdołał wkręcić się do 
Zarządu Koła miejsc. Z. Z. K. i nawet przewod- 
niczył Sekcji konduktorskiej. 

W tym to czasie występował zawsze jako 


w monumentalnmem arcydziele w 6-ciu aktach | 
MIŁOSTKI KRÓLEWSKIE 
DZIŚ i CODZIENNIE Mino CHINIERK, 


GA 


Odstraszający przykład upodlenia. 


z czasem z powodu swojego bezmyślnego krzy- 
kactwa niemałym ciężerem dla Z. Z. K., bo ośmie- 
szał swą krecią robotą organizację, zrażał do 
niej ludzi, wielu odstręczył od Związku, napa- 
dając na ich cześć bez zdania racji, Szukając 
żeru dla siebie it. d. Także w konsumie kon- 
duktorskim, gdzie był kierownikiem, ustawicznie 
mącił i działał na szkodę konsumu — tak, że 
gdy go raz przesłuchiwano  protokolarnie w 
„Okręgówce” — płakał tam wtedy jak dziecko 
i po rękach całował niejakiego p. Manza, buchal- 
tera, tłumacząc się, że on, Sękowski jest... syfi- 
litykiem, 

I cóż się dalej stało? Oto ów niemal komu- 


najnamiętniejszy wróg t. zw. „narodowców”, za | nista wystąpił w roku 1922 z Zaw. Związku Kol. 
jakich uważał też członków Pol. Związku Kolej. |i,z P. P. S., ażeby dla odmiany być z przekonania 


plując na nich w swych przemówieniach wprost | do czasu... 


do obrzydliwości, wymyślając wszelkim ,„naro- 
dowcom“ od ostanich, słowem: posuwając się 
w politycznej Skrajności i zaciekłości aż do chęci 
wbijania gwoździ w „burżujów*. 

Na ów nierozum Sękowskiego zwracano mu 
już wówczas uwagę ze strony poważnych czyn- 


„namodoweem' Chjeną. Agitował więc 
w okresie wyborów, znowu z pianą na ustach 
za „ósemką* a niedawno na endeckim wiecu dra 
Prószyńskiego postawił po głupiem. przemówieniu 
rezolucję, wyrażającą żądanie stosowania kary 
śmierci na komunistów w Polsce. I kto to? 
„Narodowcy* widocznie nie poznali Się na 


ników Z. Z. K. — ale Sękowski z pianą na u | Sękowskim — lecz jak obszedł się z min Pol. Zw. 
stach brnął coraz głębiej w obłąkańczej niema- | Kolej., niech posłuży do wiadomości fakt, że 
wiści do prawicy. Być może, że chorał się w |odmówił mu przyjęcia do organizacji. Sękow- 
ten sposób Zaw. Związkowi Kolejarzy odwdzię- |ski organizuje obecnie „Chrześcijański“ (1?) 
czyć za wydobycie go z ciężkim trudem z aresz- | Związek Konduktorów, rozbijając dalej kołeja- 
tów Sądu polowego we Lwowie, dokąd wd:pnął i rzy najpewniej nie za darmo, choć dziwić Się 
w r. 1919 za przewiezienie odezw komamistycz- | należy, iż tak wstrętne indywiduum może jesz- 


nych z Krakowa do Lwowa. 
Otóż ten komumizujący Socjalista stawał 


iR W 


sze gdziekołwiekbądź liczyć na jakı taki kredyt 


się | moralny. 


Ostrzeżenie dla Rodziców. 


Stosunki w zawodzie fotograficznym. 


Anarchja, jaka zawsze panowała w zawo- 
dzie fotograficznym, doszła obecnie do zenitu 
i dlatego związek pracowników fotograficznych 
we Lwowie uważa za swój obowiązek przedsta- 


rok w swej wystawce, że poszukuje nowego 
praktykanta, nie zatrudniając przytem praco- 
wnika 

Tak samo i p. Feil, przy ul. Kaźmierzow- 


wić warunki pracujących w tym zawodzie do |skiej zatrudnia pracownicę tylko przez pół dnia, 


wiadomości ogółu. 

Chaotyczne przyjmowanie praktykantów po- 
wodowane bezwzględnym egoizmem pracodaw- 
ców, aby przez 3 lata za darmo mieć siłę ro- 
boczą spowodowało ogromne przepełnienie za- 
wodu. Z powodu marnych płac, jak to niżej 
wykażamy, ogromna większość pracowników 
usamodziełniła się, powiększając tem samem do 
reszty nędzę zawodu. Na blisko 40 koncesjono- 
wanych pracodawców tylko 13 zakładów za- 
trudnia pracowników, a to jeden pięciu praco- 
wników, 7 zakładów po 2 robotników, a 5 po 
jednym. A więc liczba pracowników jest prawie 
2 razy mnicjszą od liczby pracodawców, a dwie 
trzecie pracodawców nie trzyma wcale praco- 
wników. 

Zarabiają od 300 do 400 tysięcy —'6 pra- 
cowników, od 150 do 300 tysięcy — 10 praco- 
wników, do 150 tysięcy — 7 pracowników. 

W Przemyślu, pracownik zakładu Hennera 
liczący lat 31 a 16 w zawodzie pobierał z koń- 
cem lutego 50 tysięcy Mp. Dopiero za interwen- 
cją Związku otrzymał podwyżkę na 80, a pó- 
źniej na 100 tysięcy Mp. W innych zakładach 
Przemyśla pryncypałowie również bardzo hojnie 
opłacają wykwalifikowanych pracowników. Pła- 
ca wynosi 38 i 40 tysięcy. Podobne stosunki są 
i w Jarosławiu, gdzie jeszcze z końcem lutego 
płace wynosiły 40 tysięcy. 

Bezrobotnym we Lwowie jest prawie każdy 
trzeci pracownik. 

Dwóch praktykantów z zakładu Mfinza, pre- 
zesa „Gremjum*, po ukończonej praktyce odc- 
szło % zawodu, dla braku kwalifikacji i posady. 
3-a praktykantka wyzwolona odeszła, bo będąc 
4-y rok w zawodzie otrzymywała, jako Wwykwa- 
lifikowana pracownica, aż 35 tysięcy Mp U lego 
Pana praktykanci rozpoczynają swą naukę tem, ; 
Że roznoszą rozmaite okólniki pana prezesa po 
zakładach, 

, Mimo to p. Miinz, który jako prezes Gre- 
mjam zna te stosunki, ogłasza stale przez cały 


a pobiera ona po 10 latach pracy 60 tys. Mp 
mimoto zawsze szuka praktykanta. 

P. Licht zatrudnia praktykanta już 4-y rok, 
dotąd jeszcze miewyzwolonego i płacił mu 
25.000 Mp w marcu b. r. 

Takich przykładów mozlibyśmy jeszcze wie- 
le przytoczyć. 

Na 170 członków Związku pracowników 
fotogr. we Lwowie, którzy przywinęli się od 
czasu założenia t. j. od 1. IV. 1921 wysiąpiło 
zupełnie z zawodu 30, a wyjechało do Ameryli 
powodowanych niemożnością utrzymania się 
w zawodzie 10. Razem tedy straciliśmy prawie 
każdego 4 członka zawodu. 

Pracodawcy częstokroć bez odpowiednich 
kwalifikacji fachowych przyjmują do praktyki, 
unieszczęśliwiając później uczniów, którzy dla 
braku kwalifikacji i posad nie mogą znaleść za- 
jębia i przez to muszą odejść z zawodu. 

Dlatego apelujemy do Rodziców, aby nie 
dali się brać na obitcanki, jakimi nie skąpią 
pracodawcy, i nie oddawali swoje dzieci na na 
ukę do fotografa. 


Towarzysze! 

Nie wolno uczęszczać 
do restauracji, Kawiar- 
ni i fryzjerni, gdzie nie- 
ma do czytania „Dzien- 
nika Ludowego“. 

0. K. R. P. P. S, 


Samolot uległ przemocy orła. 


Dzienniki londyńskie podają z Allahabadu 
w Indjach, że lotnik angielski, unoszący się 
w okolicach Dardoni, na zachodnio-póinocnej 
granicy Indji, napadnięty został tak gwałlownie 
przez wielkiego orła, że musiał opuścić się z sa- 
molotem swym na ziemię. i 

Po raz pierwszy zdarzyła się napaść orła 
na samolot jeszcze przed wielką wojną, gdy 
lotnik francuski Vedrines przelatywał nad Pire- 
nejami. Wówczas jednak lotnik wnet wyprzes 
dził napastującego samolot ptaka. ~ 

W kilka lat później, nad temi samemi gó- 
rami, lotnik francuski Gilbert napotkał również 
olbrzymiego orła. Tym razem walka była tru- 
dniejsza, gdyż orzeł, rzuciwszy się bez namysłu 
na lotnika, usiłował uporczywie chwyłać go 
szponami za głowę. Gilbert znalazł się w sy- 
tuacji trudnej, jednocześnie bowiem dął silny 
wicher, lotnik więc nie mógł wypuszczać z rąk 
steru. W końcu jednak zdołał wydobyć rewol- 
wer z kieszeni i dać kilka strzałów, które od- 
straszyły drapieżnego napastnika. 


Xomunikaty. 


-X SERJA NIEDZIELNYCH WYKŁADÓW 
POPULARNYCH HYGJENICZNYCH. W niedzielę, 
22. kwietnia 1923 r. o godz. 11. przed poludniem 
w Sali kinoteatru „Kopernik“ wygłosi dr. Witołd 
Łuczyński, odczyt p. t.: „Czy! i jak można ustrzec 
się przed chorobami serca”. Część I. 

Wykład połączony z pokazem licznych 


X „CIEPŁA WDÓWKA*, W niedzielę, dnia 
22. b. m. odbędzie się o godz. 7-mej wieczorem 
w Sdi „Gwiazdy“ przy ul. Franciszkańskiej przed- 
stawienie kółka  dramatycmego „Związku O- 
brońców Lwowa“ z 1918 r. p. t.: „Ciepła wdów- 
ka“ — Baluckiego. Bilety do nabycia ol godz. 
4-tej popol. w dzień przedstawienia w sali 
„Gwiazdy, 

X H. WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEE- 
GO TOW. „DZIECI NA WIEŚ, odbędzie się 
w Sobotę 21. b. m. o godz. 5.30 po poł. w małej 
Sali ratuszowej z następującym porządkiem 
obnad : 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z akcji w 
roku 1922. 3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 
4. Wybór sześciu członków Zarządu r 8 członków 
Komisji rewizyjnej. 5. Wnioski i interpelacje. 

X KÓŁKO ZAB. DRUKARZY, urządza w nie- 
{ziele dnia 22. b. m, wieczornicę taneczną w 
saii własnej, Piekarska 18. Początek o godzinie 
6-tej wieczorem. 

X WESOŁY WIECZÓR WIOSENNY w ka- 
wiarni Renaissance, urządza Liga Kobiet w nie- 
dzielę, 22 b. m. na rzecz XMolonji letniej dla O- 
chronki im. Józefa Piłsudskiego. W programie 
koncert orkiestry, oraz niespodzianki i żarty jak 
rewia i losowanie najnowszych modeli kapeluszy 
paryskich, amerykańska licytacja dzieł sztuki, 
wróżby zawodowego grafologa i t. p. Początek 
o godz. 7. wieczór. — 

X „ŻYCIE“, W Sobotę 21. kwietnia 1923, o 
godz, 7. wiecz. odbędzie się w lokalu Rynek 
L 3. II. p. wieczór dyskusyjny z referatem kol. 
Dziurzyńskiego na temat: „Kooperatywa wy- 
twórców a socjalizm”. 

Po dyskusji zostanie pmówiona sprawa ob- 
chodu 1-go Maja. Zarzad „Życia”, 

x BACZNOŚĆ PRACOWNICY  GMINNI! 
Uchwałą Walnego Zgromadzenia Delegatów z 
dnia 14. kwietnia 1923 została wkładka do Związ- 
ku od 1. kwietnia podwyższona na 3.000 mk. 

Zapomoga wynosi w razie śmierci członka 
1,000.000 mk. 

W razie śmierci żony członka 500.000 mk. 

W razie śmierci dziecka od 15 — 18 lat 
250.000 mk. 

W razie Śmierci dziecka od 6 — 15 lat 
150.000 mk. 

W razie śmerci dziecka db lat 6 100.000 mk. 

Członkowie zalegający z wkładkami przez 
3 miesiące iracą prawo do zapomogi. 


Sekrelarz: Za Zarząd: 
Tadom Drobni. "Kazimierz Górnik. 
a by; P? 
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Bilety wcześniej do nabycie w domu pończoch „KAHANE“ ułica Jagyełeńska 11, od godz. 6-tej p 


Sobota 21 o g. 3.30 


i. PAGSRAZANIĆ 


operetka w 5 aktach Goldfadena. 


„DZIENNIK LUDOWY“ ` 


Sobota 21 o g, 730. Premiera. 


ISce 


melodramat w 3 aktach Siegla 


Endecka zachłanność i jej metody. 


Przed kilku miesiącami administracja „Kur- 
jera Poznańskiego" wszystkim kolporterom i ga- 
zeciarniom, sprzedającym „Przegląd Poranny" 
(pismo przychylające się ku lewicy), zagroziła 
przed kwartałem odebraniem swego pisma, jeśli 
nadal sprzedawać będą „Przegląd Poranny" 
i rzeczywiście bojkot ten następnie prowadziła. 

Sąd okręgowy wydał wyrok potępiający wy- 
dawnictwo za czyn sprzeciwiający się uczciwej 
konkurencji i wykraczający przeciw dobrym oby- 
czajom. Wyrok ten zatwierdził Sąd Apelacyjny. 


Za każdy wypadek miczastosowamia się do 
micge, wydawnictwo „Kurjera Poznańskiege* 
podlegać będzie karze sądowej. Oprócz tego po- 
Bosi „Kurjer* wszystkie koszta dotychczasowego 
postępowania, a te są znaczne. Ponadto za szkody 
materjalne, wyrządzone kilkumiesięcznym boj- 
kotem pociągnie wydawnictwo „Kurjera Peznań- 
skiege* de odpowiedzialności sądowej „Przegląd 
Poranny“. 

Od tego wyroku niema apelacji. 


— eat — 
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[ważną instytucję finansową. Wybór tej instytucji 


Spółka Akcyjna 
dla przemysłu nafiewego i gazów ziemnych. 


we Lwowie, uł. Pańska 1. 25. 

Dnia 16-go b. m. w południe odbyło Się 
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy pod! przewod- 
nictwem Prezesa Rady Zawiadowczej, Senatora 
Zygmunta Lewakowskiego. Ze sprawozdania Ra- 
dyw Zawiadowczej za rok 1922 wyjmujemy nastę- 
pujące dane: 

Usiiowania Zarządu w kierunku powiększe- 
nia zakresu działalności, tworzenia nowych in- 
teresów i warsztatów pracy, oraz zwiększenia 
wydatności dotychczasowych przedsiębiorstw, u- 
wieńczone zostały dobrym wynikiem, który umo- 
żliwia po stworzeniu poważnych rezerw wypła- 
cić akcjonarjuszom 150% dywidendę, a zarazem 
wydzielić ma cele ogólno - społeczne, kulturalne 
i humanitarne Znaczną Sumę. 

Majątek Spółki przedstawia się następująco: 
Największą częścią stanu posiadania a zarazem 
najwydatniejszem przedsiębiorstwem kopalnianem 
Spółki jest Schodmica, której obszar obejmuje 
2.400 morgów ziemi, w tem 1.000 morgów pięk- 
nego, rębnego lasu — w niektórych partjach 
o 80-letnim drzewostanie — i 500 morgów odzry- 
tego ropedajnego terenu. Na terenie Schodnicy 
posiada Smółka 200 czynnych roponośnych szy- 
bów, których produkcja w roku 1922 wynosiła 
przeszło 1.888 cystern. 

Majątek Jamielmica w blizkośa Schodnicy 
o obszarze 900 morgów ziemi, w tem 500 morgów 
lasu i 400 roli, łąk i pastwisk. 

We Lwowie za rogaiką Żółkiewską ma Spół- 
ka grunta, o powierzchni około 10 morgów, na 
których buduje nową Rafinerję przy zastosowa- 
niu najnowszych i wypróbowanych urządzeń z 
dziedziny nowoczesnej technila i chemii. Spraw- 
ność przeróbki surowca jest obłiczona na 150 
wagonów ropy miesięcznie. Prace nad budową 
Rafinerji są w pelnym biegu 1 jest madzieja, że 
w ostatnim kwartale b. r. zostanie uruchomiona. 

Reaiucać 3-morgową w Borysławiu wraz z 
kancelarją i magazynami, na terenie której znaj- 
duje się szyb gazowy „Gaz 1“, produkujący o- 
kolo 0,5 m? gazu na minutę. 

-zez ouent qarma Amoxyżjd-z nærm 
du we Lwowie przy ul. Pańskiej l. 25. 

Cegielnia, fabryka dachówek i ćrenów, cegły 
kominowej, kaflarnia i garncarnia „Polanka Ka- 
rol“ koło Krosna, obejmuje obszar 70 morgów 
gruntu. 

W powiecie Knosmieńskim į Jasieisk'm na- 
była Spółka w Jaszczwi, Dobrucowej i Brze- 
zówce prawa naftowe zabezpieczone na 25 do 
50 lat na obszarze około 300 morgów. Na tych 
terenach dowiercono 2 Szyby, produkujące stale 
przeszło 5 (metrów sześciennych gazu na mi- 
nute. Dwa dalsze szyby znajdują się w wierceniu. 

W Potylicze kolo Rawy Ruskiej posiada 
Spółka prawo wydobywania węgla na polach 
górniczych „Alfred“ i „Ećward'', jest to węgiel 
brunatay, wydobywany w ilości około 60 wa- 
gonów miesięcznie. 

Widząc raptownie zwiększający się rozwój 
S biki, uwasano za konieczne oprzeć Się o po- 


nie natrafiał na trudności, między założycielami 
bowiem był Polski Bank Przemysłowy we Lwa. 
wie, który w świecie finansowym zajmuje jedno 
z pierwszych 'miejsc, zaś pierwsze w kierunku 
popierania polskiego przemysłu, a który jest rów- 
nocześnie największym akcionarjuszem Spółki i 
gestję jej interesów prowadzi. Spółka akcyjna 
nabyła znaczną ilość akcji Polskiego Banku Prze- 
mysłowego i partycypowała w jego dalszych e- 
misjach tak, że obecnie jej stan posiadanfa w 
akcjach Polskiego Banku Przemysłowego prze- 
wyższa 55% całego jego kapitału akcyjnego. 
Obecnie kapital akcyjny Spółki wynos? mp. 
500,000.000. Fundusze rezerwowe z dnia 31. gru- 
dnia 1922 wynosiły mp. 885,141.694'82, zaś re- 
zerwy Specjalne 1.380,541.643'80 mp. 
Sprawozdanie Rady Zawiadowczej przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości 1 udzietono dy- 
rekcji i Radzie Zawiadowczej absolutorjum. Czy- 
sty zysk za rok 1922 wynosi 721,167.944 my. 
Po przyznaniu 150% dywidendy akcjonarju- 
szom, płatnej 1. czerwca b. r. ipo  zasileniu 
funduszu rezerwowego do wysokości 10% ka- 
pitału akcyjnego — wreszcie po przyznaniu sta- 
tutowej tantjemy Członkom Rady Zawiadowczej, 
uchwalono na cele ogólne kwotę mp. 52,000.006, 
z których 15,000.000 mp. na fundusz urzędhi- 
ków i dzieci robotników firmy, zaś 37 miljonów 
na cele kulturalne i dobroczynne, w której to 
kwocie między innymi mieszczą się: 
Na Groby Królewskie na Wawelu Mkp. 7,509.000 
Na budowę II. Domu techników 


we Lwowie „  3,000.000 
Na Tow. Szkoły Lud. we Lwowie „  1,000.000 
Na Wydawnictwo dzieł Hoëne 

Wrońskiego „  5,000.000 
Na Kuchnię Domu Techników 

we Lwowie z 500.000 
Na kuchnię Domu Akademickiego 

we Lwowie A 500.000 
Na Gimnazjum Polskie w Gdańsku „„ 500,000 
Na odbudowę dzwonnicy kościoła 

OO. Bernardynów „ 5,000.000 
Na Two Miłośników historji za- 

bytków Krakowa „» 1,000.000 
Na Polskie Two Przyrodnicze im, 

Kopernika, Lwów g 500.000 
Na Two Ekonomiczne w Krakowie ,, 250.000 
Na Two Ekonomiczne we Lwowie ,, 250.000 
Na Two Pomocy ociemniałym 

ofiarom wojny „Latarnia“ 

we Lwowie A 500.008 
Na Lwowski Klub Sportowy 

„Czarni“ „ 500.000 
Na Związek Harcerstwa Polskiego 

Lwów 5 500.000 
Na Fundusz stypendyjny „Obro- 

na Lwowa“ Politechniki 

lwowskiej 7; 500.000 
Na Two Ochrony Dziecka we 

Lwowie M 500.000 
Na Kuchnię obywatelską pomocy 

inteligencji we Lwowie 4 500.000 
Na Two „Rozwój* we Lwowie » 2,580.000 
Na uchodźców i repetrjentów 

we Lwowie re 500.009 


| 


7 


W końcu podano do wiadomości Walnego 
Zgromadzenia powziętą przez Radę Zawiadow- 
czą na posiedzeniu w dniu 16-go kwietnia b. r. 
uchwałę następującej treści: 

Reda Zawiadowcza poleca Komitetowi Wy- 
komawczemu i Dyrekcji, aby wygotowała Szcze- 


ki, leżącego w powiecie Krośnieńskim i Jasiel- 
skim, tudzież projektu statutu powstać mającej 
nowej Spółki Akcyjnej i aby w tym celu Rada 
Zawiadowcza zwołała w najbliższym czasie Wal- 
ne Zgromadzenie, a to dla zatwierdzenia tej trans- 
akcji i projektu statutu nowej Spółki. Kapitał 
tej nowej Spółki ma wynosić mp. 500,000.000 i 
akcje te mają być rozdzielone między dawnych 
akcjonarjuszy w stosunku jednej akcji nowej Spół- 
ki na jedną akcję obecnej Spółki bez odpłaty. 

Na Walnem Zgromadzeniu uchwalono uzna- 
nie i podziękowanie Prezesowi Rady Zawiadow- 
czej Panu Lewakowskiemu za Jego owocną i 
pełną poświęcenia pracę. Na zebraniu obywa- 
telskiem, odbytem po Zgromadzeniu, podniósi 
w pięknem przemówieniu prof. dr. Jaworski z 
Krakowa zasługi Senatora Lewakowskiego w 
dziedzinie uprzemysłowienia kraju, jego niespo- 
żytą pracę i mzerokie horyzonty. 
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"ZJIMODBNNUC 


WARSZAWA. 


Niebywała konkurencja! 
| . 
Wielka wyprzedaż getowych ubrań i resztek 

Postanowiliśmy przez czas 0- 

graniczony wysyłać pocztą za po- 
braniem każdemu, kto przyśle 
swój dokładny adres, eleganckie 
modne garnitury męskie z do- 
„brego trwałego materjału, we 
wszystkich najnowszych kolorach 
yi deseniach lub w krateezkę, cena 
tylko 147.000 marek, z lepszego 
materjałn, gatunek A, mk. 156.500 
Z i 166.000, gat. B z dobrego wy- 
Z kwintnego materjału mk. 175.000, 
ggat. C granat Boston 215.000 
4 «i 300.000 mk., gat. D 250.000, 
6 275.000 i 350.090 mk, gat. E 
Jzsne nowomodne mk. 300.000, 
425.000 i 500.000. 

Paita jesionki z dobrych ma- 
terjałów, fasony osłatajej mody, we wszystkich kolorach 
przez krótki czas mk. 42.750, fasony kimonowe lub 

| raglany, gat A mk. 168.000 i 180.000, gat. B 195.000, 
gat. C mk. 250.000 i 300.000. 

[| Spodnie gotowe z dobrego materjału, ładnie u- 
szyte, gładkie lub w krateczkę mk. 45.000, gatunek B 
z lepszych fabryk mk. 49.000, gat. C mk. 60.000, gat. D 
z bostonu lepszych fabryk mk. 70.000, z czystego kanı- 
garnu mk. 130.000, 150.000, 180.060 i 200.000, gat. E 
do ubrań wizytowych, czarne tło, białe paski, 140.009, 


147.000, 155.000, 160.000 mk. (Przysłać miarę w centy- 
metrach, szerokość talji i długość. można nitką.) 

Materjał (czysta wełna) pełnej szerokości, naj- 
newszy, elegancki, w dobrym gatunku, bardzo trwały 

i efektowny, w kolorach: granatowym, czarnym, mo» 
remgo, bronzewym, zielonym i wiśniowym, w drobniut- 
kie krateczki, paski Jub gładki, o wyrobie jedwabno- 
miękkim, niezbędny dla wszystkich, pragnących zaopa- 
trzyć się w eleganckie ubranie. Cena za 3 metry 
gat. „A“ mk. 84.500, gat, „B“ mk. 135.000 i najwyższy 
gatunck „C“ mk. 167.500 i gat. „D* 195.000 i 200.009. 
275.700, 350.000 mk. 

Do każdego odcinka ubraniowege dodajemy na żą- 
danie P. T. Klijentów peny komplet podszewki pod 
marynarkę, kamizelkę i spodmic, do rękawów i kieszeni, 
Gat, „A” 52.500 mk., gat. „B“ 60.500 i 75.000 mk. 

Kupony na spodnie czysto wełniane, czarne tło 
w białe pastezki, do ubrań wizytowych po mk. 56.500, 
i czysto kamgarnowe po mk. 132.000, Dodatki do spo- 
dni po mk. 12.800 i 16.500, 19.000. 

Polecamy na czarne lub granatowe ubrania 
bostony mo starych cenach: Bosten „A“ 48.000 
marek za metr, „B“ 60.900 mk, „C“ 84.800 mk, 

„D“ 138.500 mk. (za metr angielski). 

PŁOTNA NA BIELIZNĘ, pościel, podszewki 
it.p, sztuczka 17 metrów po 146 000. 165.000, 180.000, 
200.080 i 250.000 mk. Prześcieradła białe gotowe (2 m. 
szerokości największej, ze specjalnego płótna przeście- 

radłowego, po mk. 36.200, 39.600, 45000 i 50.000. 
Chusteczki do mosa męskie webowe, oryginalne szwaj- 
carskie, po mk. 27.300, 31.500 za tuzin, damskie 
białe i kelerowe po mk. 74.000 i 25.600 za tuzin. 

Opakowanie i przesyłka na rachunek kupującego 

BEZ RYZYKA! O ile towar się nie podoba, 

przyjmujemu takowy z powrotem. 


Adras do działu utraniewcga: 


Józef Jakubowicz 
Warszawa, Sienna 27-7 (dom własny). 


Od naszych klijentów otrzymujemy dużo podziękowań 
i powtórne zamówienia, których dla braku micjsca 
nie zamieszczamy. 147 
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Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykłe za tekstem 
Mp. 200 — Nadesłane 600'—, w tekście 1000*—. 


PRZYKR 


dla pierwszorzędnego przedsiębiorstwa koniekcji 
męskiej poszukiwany za wysoką pensją, 
Oferty pod „Elegancja* do Biura 


ogłoszeń Briicka. ul. Kościuszki 2. 19—3 | 162 


Najlepszy środek 
10 czyszczenia metali 


„sLOBUS" 


sprzedaje hurtownie 


dł WWELDER 


ui. Szpitalna 1 
(dom towarowy). 290 
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IANISTKA rutynowana 


">> Wyjazd do kina lub kawiarni. Wiado- 
mość w Administracji pod „Pianistka”. 16—2 


PANTOFLE DREWNIANE ge 


drożdżarniach, masarniach, szlifierniach i t. 


poszukuje posady na 


robotników 
fabrykach, 
d. do naby- 
cia po niskich cenach u ROSENBLATA Grzegorza, 


Rynek 8 I. p. 
i wszeikie czężci składowe do tyshże: opony, 


ROWERY dętki, dzwonzi It. p., footbale, dętki I pom ski 


fnotbalov e poleca najtaniej „A. ERIA D FE" "III, 
Lwów, Jagiellońska 9. Wysyłka na prowincję odwr. 429 
CHOROBY yz WZ z 
Dr. FRISCH ulicą Ważewa 1. 


a Święta,. wesela, dnie niedzielne 
wypożyczam różne ubrania 


Sezański Pyae 1 4 


Wałowej. 


Zamiępca maczelnegu redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukism Artura 


7|SEZOH 


w średnim wieku, elegancko się reprezentujący, |, 


aa z» a 
BACZNOŚC, Emigr 


Kwota na maj niewielka! 


„DZIENNIK LUDOWY" 
O GŁOSZEN IA. 


MNAE 


ceny zredukowane 


BW 


SKŁAD OBN 


Schnapek, Thiman | B-cia Elchrmaan. = 


Lwów, Grodecka 36. 


Najbliższy nasz TRANSPORT do KANABY i AMERYKI (okrętem OLYMPIC, 
45000 tonn) odchódzi ze Lwowa i Tarnopola 


wietrniza o. r. 


h anci do AMERYKI, którzy już posiadają ame- 
1. rykańską wizę! Nie zaniedbujcie okazji! Zgłaszajcie się do transportu! 


WVELIITTE STAR. LINE 
Ivó, 


Nr. 91 


Na 1. stronie 1.500. Drobne ogł. 150'— za słowo. 
Komunikaty 800:., zamiejscowe o 25%, drożej, | 
SMIE | pzm E T 


Gradzcka i. 


Gródeoka 36G, 


wart jest tuzin nożyków zapasowych do golenia znanej 
marki „mA. E"EIEŁE* S FEDERA. — Tak twier- 
dzą Panowie, którzy je stale dotychczas używają. Kto 


Só |o tem wątpi, raczy się przekonać. Wyłączny skład wv- 


OBCASY GUMOWE 


PODESZWY GUMOWE 


są trwałsze i tańsze niz skóra. Najlepsza 


ochrona przeciw wilgoci i zimnie. 
> 


Bieliznę męską i damską, 


„Bo U) a 

320, tamie 
czochy, skarpetki, torebki damskie oraz galanterie it, p. 
w wielkim wyborze poleca 412 


MAISON ANGLAISE)! 


Do woońoń dla EP amówvv Ii Pań 
Lwów, Pasaż Mikelasza naprzeciw kawiarni „Miraż“, 


KSIĘGARNIA LUDOWA. 
Lwów, Szajnochy 2 
poleca na uroczystości 1. Maja: 


j Bezmaski H.: Robotnicze święto majowe— | 
240 mk. 

Czerniawski T.: Polskie pieśni rewolucyjne 
3600 mk, 

Pieśni robotnicze P. P. S. — 3.000 mk. 


Wysyłka za pobraniem pocztowem. 


t Aaa am „AZ 


parasole, rękawiczki, poń- || 


syłkowy EB, Federa, Lwów, ui. Sykstuska 7. 
Dla Czytelników „Dziennika Ludowego* 10*/, opustu. 443 


vel! , a] 


Nowo otwarta 
DRÓGUERJA i SKŁAD FARB 


Mieczysława Zachariasiewicza 


przy ul. Głębokiej 19 naprzeciw Techniki $ 


Poleca Szanownej P. T. posiadane na składzie $ 

w wielkim wyborze artykuły drogueryjne wszel- $ 

kiego rodzaju, oraz farby, pokosty. lakiery i inne 

artykuły firm krajowych i zagranicznych po ce- 
nach umiarkowanych. 


PERLMUTTERA ULTRAMARYNA 


jast najlepszą i najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna i dla calów malarskich 
Z FABRYKI ULTRAMARYNY 


CH. PERLMUTTER 


LWÓW I w ZNIEZIEBIU k. LWOWA, 


t KZECITEŁO: ul. EBT:ONIECWHNW A. 2a. | 
ORO a EN RO 


Geldmana we Lwowie, Syketusia 19, tol pr. 874, 


